
O sta tn ia  n iedzie la  ligow a
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WARSZAWA LWÓW
Warszawianka — A.K.S. Pogoń — Śmigły

POZNAŃ HA.TDUKI
Warta — Cracoyia Roch — Polonia

KRAKÓW 
Wisła — Ł.K.S.

2 6 . X

Reiske M .K .S, C horzów  

s k a c z e  w zw yż

182.5 cm.
(Patrz str. 3)
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WYCHODZI W  PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI "  r  *  : T . U

Z  doli i niedoli piłkarza.

Olitńeri — bramkarz Kontynentu, okazał się 
Baglepszufl1Jsoo^Jłtaczem  .na meczu ;rz- A ng lią.

dopierajcie swoje 
pism o sportow e!

Tradycji stało się zadość...

A nglia — Kontynent 3:0
W ielka Brytania nadal niezdobytą twierdzą piłkarstwa

LONDYN. 26 października. Na stadionie Arsenału „Higbbury" odbył 
się zdawna zapowiadany mecz Anglia — Kontynent. Jak ogólnie przewidy
wano team pięciu państw kontynentalnych uległ drużynie angielskiej w 
stosunku 3 :0  (2:0). Pierwsza bramka padła w 21 min. strzelona przez 
Hall'a, drugą w 29 min. strzelił Lawton. Po przerwie Goulden ustala osta
teczny wynik meczu, strzelając trzecią bramkę. Stosunek rogów 11:3 dla 
AngliL Drużyna angielska zaprezentowała wspaniałą grę ofenzywną, domi
nując nad Kontynentem przede wszystkim zgraniem, którego brak raził u 
rrużyny kontynentalnej. Z Kontynentu wyróżnili się: bramkarz 01ivieri (Ita
lia) oraz Brustad (Norwegia) najlepszy gracz ataku, Zsengeller (Węgry) 
i  Aston (Francja). Braine (Belgia) okazał się zbyt powolnym. Przed meczem 
powitał zawodników w imieniu króla ks. Kentu. Widzów przeszło 65.000.

Londyn, 26 października (teł. 
w ł.). O lbrzym i stadion sławnego 
k lubu  A rsenał FC, zw any „H ighr 
bury  S tad ium 11, w ypełniony n ie 
m al po brzegi (a  liczy on  80 tys. 
m iejsc), b y ł w e środę terenem  
nowego triu m fu  ojczyzny p iłk a r- 
stwa.

O d k ilk u  la t  trw ające  zam achy 
K on tynentu  n a  fu tbo l angielski 
przyniosły jeszcze jedno  n ie 
powodzenie: H iszpanie, A ustria
cy, Niemcy, Czesi, Francuzi, 
W ęgrzy, W łosi p róbu jąc szczę

ścia po drugiej s tron ie  k an a 
łu, w racali z porażkam i m niej 
lub więcej honorow ym i, a  w  każ
dym  w ypadku  stw ierdzić m ożna 
było, że n a  pokonanie Anglików 
je s t jeszcze ciągle za wcześnie.

• Porażk i kontynentalnych  re -  
prezentacyj na  teren ie  Z jedno
czonego K rólestw a w yglądały 
tym  dotkliw iej, im  m ocniej op i- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

List z  Zakopanego

W i e l k i e  p r a n i e
p rz e d  w ielkim  pran iem

Przeciętny śmiertelnik, wyrzucony 
niespodziewanie na bruk zakopiań
ski, stanie przerażony pośród gruzów 
i  zwalisk, powstającego, czy też bu
dującego się miasta. O ile nie zła
mie oka na jakimś wspaniałym cu
dzie techniki, to napewno złamie no
gę na okopie, przeprowadzonym 
z bliżej nieznanych powodów przez 
pryncypalną ulicę. Gdyby przypad
kiem cało i zdrowo doczekał następ
nego dnia, napewno go zwykle spo
kojni i stateczni obywatele zapędzą 
z łopatą w garści do roboty. Znawcy 
Podhala dębieją z podziwu, przypa
trując się opętańczemu tempu pracy 
zazwyczaj o tej porze tonących w  od
mętach nieróbstwa tubylców. A jed
nak wszystko ma swój powód. Potęż
na dawka zastrzyku fisoidalnego spo
wodowała ów przedziwny zamęt. Tym 
się też tłumaczy niecodzienną atmo
sferę miasteczka.

Ze wszystkich tyci? inwestycji naj
bardziej męże atrakcyjną rzeczą dla 
gości będzie kolejka, nąjGubałówkę.

Przeprowadzona ona została podobnie 
jak w Krynicy. Jedyną różnicą będzie 
chyba cena. Wycinkiem lasu biegnie 
jeden tor, po którym w niedalekiej 
przyszłości mają kursować dwa wa
goniki mijające się w środku na spe
cjalnej mijalni.

Stałych bywalców Kasprowego po
winna ucieszyć wiadomość o wycią
gu saniowym z kotła Gąsienicowego.

Podczas gdy niemowlęta i starcy 
będą się obijać po zboczach kotła — 
starzy wyrypiarze znajdą niezliczoną 
ilość tras zjazdowych, wytyczanych 
przez tak nieprawdopodobne werte
py, że mniej wprawnym oko bieleje 
i potulnie wracają kolejką.

Wyciąg na Wołowiec w dolinie 
Chochołowskiej umożliwi stworzenie 
bazy wypadowej do całego szeregu 
pięknych wycieczek. Jeżeli już mo
wa o Chochołowskiej, to należy 
wspomnieć o chodzących plotkach, 
jakoby projektowana była budowa 
pomnika ku pamięci upadłej gwiaz
dy. (Dokończenie, na 6tr. 2-ej).

Kolego Marianie! Pamiętaj, że cała 
polska sportowa brać szkolna liczy, im 
i w tym roku staniesz dobrze przygo
towany do zawodów F.I.S.

R * d  ak«A #

MARIAN ZAJĄC — LIC. PAŃSTW. 
ZAKOPANE, ZESZŁOROCZNY WICE 
MISTRZ POLSKI W KOMBINACJI, 

ALPEJSKIEJ I SKOKACH.' Szermierka wchodzi w  skłąd 5-boju nowoczesnego. 
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M u r m i
DLACZEGO NURMI UCHODZI ZA 
NAJW IĘKSZEGO BIEGACZA  

ŚW IA TA ?

15 rekordów

15 rekordów świata należą- 
cych do słynnego biegacza 

Finlandii Paavo Nurmiego, pozo
stały ty lko  trzy. Nurmi był posia
daczem w szystkich rekordów świa
ta  w  biegach od 1500 m tr. do 20.000 
m tr.! Sukces jak i chyba już nie 
przypadnie w  udziale żadnemu bie
gaczowi na świecie. Na liście re
kordów świata pozostał ty lko  jesz
cze jeden klasyczny rekord, re
kord, który uchodził i  który ucho
dzi za szczyt wszystkich rekordów  
biegowych — rekord w  biegu go
dzinnym , ustanowiony przez N ur
miego w  roku 1928. Dziś w ielu bie
gaczy ' potrafi biegać prędzej, ani
żeli biegał Nurmi, lecz żaden z  nich 
m u dorównać nie może. Dla przy
kładu przytoczę w yniki nowego re
kordzisty świata na 10 kim . Taisto 
Maeki, celem porównania z  w yn i
kam i Nurmiego. Skala w yników  
Maeki nie wiele ustępuje, a może 
raczej przewyższa możliwości N ur
miego, a jednak n ik t w  Finlandii 
nie widzi w  M aekim następcy w iel
kiego Finna.

N urm i

Eng lan d v. The Rest of Eu ro p ę  3 :0
(Dalszy ciąg ze sti. 1-ej)

n ię  publiczną przygotowywano 
na  ew entualny  sukces.

Tym czasem  na  boisku  supre
m acja  w irtuozów  p iłk i nożnej 
była n a  każdym  z ty ch  meczów 
aż nadto  w yraźna. Niezależnie 
od rezu lta tu , n aw et najw ięksi 
szowiniści kon tynen tu  stw ierdzić 
musieli, że jed n ak  Anglicy góru
ją  o klasę.

P ra sa  angielska natom iast z 
w yraźnym , w łaściw ym  synom 
A lbionu, lekcew ażeniem  i non 
szalancją kom entow ała heroicz
ne w ysiłk i am bitnych  przeciw ni
ków. Raz tylko rozłoszczono się 
n a dobre. Było to  n a  m eczu A n- 
lia  —  W łochy, w ygranym  przez 
A nglię 3:2. W łosi g ra li zby t ostro, 
zby t b ru ta ln ie , to  też po meczu 
powiedziano sobie zgodnie „ne- 

again” czyli, m ów iąc w yraź- 
„ już  sobie więcej w łoskich 

p iłkarzy  w  Londynie n ie  życzy-

Maeki 
3:52,6 
2:22 

14:2 6,8 
30:02

1500 mtr. 3:52,6
3000 m tr. 8:20,4
5000 m tr. 14:28,2
10 kim . 30:06,2

N a 5 i  10 kim . w yniki M aeki są 
lepsze od rekordów Nurmiego, na 
1500 mtr. obaj mają czasy równe, 
natomiast na 3000 m tr. lepszy jest 
w yn ik  Nurmiego.

W poszukiwaniu

ttZ in land ia  jest w ciągłym  poszu- 
kiwaniu biegacza, który  byłby  

godnym  następcą Paaro Nurmiego. 
Przed 6 laty liczono, że  będzie nim  
Lauri Lehtinen, k tó ry  na krótko  
przed Olimpiadą w  Los A ngelosroz  
prawił się z  rekordem Nurmiego 
na 5 km  i osiągnął wspaniały re
kord świata 14:17, do dziś dnia jesz
cze n ie  pobity. Jednak już w  finale 
olimpiady w  Los Angelos Lehtinen  
miał ciężką przeprawę z  ameryka- 
ninem  Hillem, którego podobno 
zw yciężył w  sposób nie zupełnie 
dżentelmeński, co wywołało burzę 
protestów ze strgny publiczności 
amerykańskiej. Sytuacja była tak  
gorąca, że nawet cała drużyna fiń 
ska miała zamiar wycofać się : 
Igrzysk. Jeszcze więcej l ic z n o  ni 
Uoeckerta, który w  Berlinie pobiegł 
14:22 i by ł bodajże najbardziej pre- 
dystynowany do pobicia rekordu Leh 
tinena. Hoeckert też był Jed yn ym  
biegaczem, który mógł dać sobie ra 
dę ze  szwedem Johnsonem nawet 
na jego dystansie specjalnym 3 km. 
Dziś w szyscy Finowie przegrywają 
do Johnsona na 3 kim ., ale nie ty l
ko  na 3 kim... Zaziębienie i reuma
ty zm  zdaje się w ykończyło Hoc- 
ckerta na  zawsze po tak krótkiej 
karierze sportowej. Teraz przyszła  
kolej na Maeki. Jednak Maeki oka
zał się najmniej regularnym biega
czem z  całej trójki. Ledwie ustano
w ił nowy rekord świata na 10 kim , 
a ju ż  przegrywa z  biegaczami, k tó 
rych niejednokrotnie w  tym  sezonie 
pokonywał. Finlandia nie m a nastę
pcy Nurmiego i  zdaje się, nie pręd
ko  będzie go miała. Finowie u ~ ‘~ 
ją  trenować najlepiej na św  
ale żeby zostać Nurm im , trzeba się 
się urodzić. Musi to być biegacz, 
który  sw ym  sposobem treningu w y  
przedzi swoje pokolenie o lat k ilka 
naście, tak ja k  wyprzedził swoich 
rówieśników w ielki Paavo Nurmi. 
Nurm i przeprowadzał trening taki, 
jak i n ik t poza n im  w  owych czasach 
nie m iał odwagi przeprowadzać. 
Dziś tak  trenują w szyscy w  Fin
landii. Może nie zupełnie tak, bo 
m niej regularnie. A  regularność 
treningu i  w yników  Nurmiego była 
zadziwiająca. Nurm i mógł przed 
zawodami z  dokładnością do paru 
sekund, nawet dziesiątych sekund 
przepowiedzieć jaki w yn ik  w  da
n ym  dniu osiągnie. ^  ^

W  następnym  num erze podam y 
dalszy ciąg a rty k u łu  o Nurm im , 
o jego niezw ykle ciekaw ej k a r ie 
rze, o jego 15- tu  rekordach.

*
Z OSTATNIEJ CHWILI

Chm ielew ski
w ygryw a

Jak donoszą z Ameryki, Chmielew
ski walczy! ostatnio w Portland, gdzie 
pokonał Botherty eśo przez nokaut w 
czwarte] rundzie.
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Wielkie pranie przed wielkim praniem...
spodziewają się powtórnego nadejścia 
ery „wannowej", przypominając sobie 
ze wzruszeniem czasy, kiedy goście 
z powodu niesłychanego natłoku sy
piali po najrozmaitszych urządzeniach 
toaletowych, nie wyłączając wanien 
i płacili za to koszmarne sumy.

Władze sportowe szukają na gwałt 
nowych talentów, nie chcąc się skom
promitować w .oczach zagranicy. Czy 
to do czegoś doprowadzi czy nie, to 
już kwestia otwarta. Zresztą, niema 
się co łudzić. Jedyną naszą bronią są 
skoki. Marusarze są w stanie nawią
zać walkę z Norwegami ale w innych 
konkurencjach nic nie mamy do po
wiedzenia.

Jeżeli chodzi o panie, to nie mo
żemy ocźekiwać żadnych sukcesów 
Cierpliwie trzymano je w kraju, tak, 
że prawie nie miały możności zetknąć 
się z extraklasą światową, ani dorów
nać Środkowej Europie.

Tak więc, narazie Zakopiańczycy 
wytrwale piorą, godząc się z rezy
gnacją na to, iż w bliskiej przyszło
ści sami będą prani. Sld-boys.

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej)
radością musimy skonstatować 

zrealizowanie projektu budowy hotc- 
Kalatówkach. Widać z niego 

będzie cały suchy Żleb, gdzie z re
guły odbywają się slalomy. Ma to tą 
dobrą stronę, że taki czy owaki bry
dżysta, łupiący w karcioszki przy zie
lonym stoliku, będzie mógł w chwi
lach gdy partner rozgrywa, podziwiać 
przez okno wyczyny najznakomitszych 
wirtuozów narciarstwa.

Na ulicy Nowotarskiej powstaje no
wy garaż, wyposażony w szereg najno
wocześniejszych urządzeń i przysto
sowany do przyjęcia większej ilości 
samochodów.

Jak wieść niesie, nawet szpital ma 
być wydatnie powiększony, ale w ja
kim stopniu, to jeszcze nie wiadomo 
Zdaje się, że czekając jeszcze na de 
iinitywne wyznaczenie trasy biegu 
zjazdowego.

Wprawdzie w zimie aslaltów nit 
widać, przykrywa je zagadkowa mie
szanina ze śniegu, brudu i  wielu in-

Lecz głów ny m atado r w łoskie
go p iłkarstw a  p. Pozzo poradził 
sobie inaczej. N ie  w ysłał do A n
glii reprezentacji narodow ej 
Włoch, a le  po dłuższych per
trak tac jach  doprow adził do 
sk u tk u  gigantyczną imprezę, 
mecz reprezen tac ji K ontynentu  z 
Anglią; w  te j reprezentacji za
grało  aż pięciu W łochów, i to na 
najbardziej honorow ych pozy
cjach, bo w  bram ce, n a  obu s ta 
now iskach obronnych, n a  środku 
pomocy i  n a  środku ataku.

Sądzono, że m oże te raz  wresz
cie u da  się tam , w  m glistym  Lon
dynie, te j Mecce światowego p ił
karstw a, zm usić dum nych i u f
nych w  siłę swej trad y c ji A ng li
ków  do szacunku. N a  p ie rw 
szy rz u t oka w ydaw ało si( 
to  n iem al pew nym . Przecież z je 
dnej strony  s tanąć m ieli w ybrań 
cy  wszystkich państw  K ontynen
tu  Ęuropy, a  z d rugiej strony... 
ty lko  A nglicy, naw et bez graczy

w alijskich, szkockich czy irlandz
kich.

Szanse drużyny  K ontynentu  
pow iększyły jeszcze w iadomości 
o sobotniej porażce A nglii w  
spotkaniu  z W alią 2:4. N a  na jlep 
szym barom etrze, jak im  je s t  to 
talizator, uwidoczniła się poraż
k a  A nglii b . w yraźnie. O to gdy 
jeszcze przed  tygodniem  zakłady 
sta ły  5:2 i  5:3 d la  A nglii, o sta t
nio przy jm ow ano zakłady  ty lko  
„al p a r i“.

Mecz n ie  przyniósł spodziewa
nych emocyj, poniew aż A nglicy 
zupełnie gładko  rozpraw ili się z 
zespołem „R est o f Europe“, jak  
nazwano drużynę  K ontynentu  
na afiszach. 3:0 (2:0) —  to  p rze 
cież w yn ik  n ie  budzący żadnych 
wątpliw ości. A nglicy górow ali 
pod każdym  względem , a  przede 
w szystkim  w  technice, starcie, 
k ryciu  i kondycji. Z apraw ieni w 
ciężkich bojach  ligow ych p iłk a
rze w  b iałych  koszulkach i  czar

nych rzeczy, jednak gmina, wycho
dzą z założenia, że kiedyś musi 
przyjść odwilż, co się z zasady zda- 

w okresie wszelakich zawodów, 
postanowiła zabawiać gości w razie 
braku śniegu jazdą na wrotkach i go
rliwie asfaltuje co główniejsze ulice. 

Nowy stadion przy ulicy Orkana 
e będzie prowdopodobnie ukończo

ny do zimy. Mała to jednak strata, 
bo wszystkie imprezy biegowe odbę
dą się pod Krokwią. Sama skocznia 

Karola Stryjeńskiego poddana 
została, po raz niewiadomo już który, 
gruntownej przeróbce, po czym ma 
ostatecznie odpowiadać warunkom 
wymaganym przez FIS. Zakopiańc/

ODPOWIADAMY CIEKAWYM 
Zapowiadane przez radio i prasę 

(widocznie przedwcześnie) spotkanie 
piłkarskie repr. warsz. gimn. państwo
wych — repr. warsz. szkół prywat
nych, jako przedmecz Polska — Nor
wegia, nie doszło do skutku z tego 
powodu, że P.Z.P.N. nie zdołał, mimo 
starań, uzyskać na czas zezwolenie 
Kuratorium warsz. na odbycie powyż
szego meczu.

nych spodenkach w ytrzym ali 
mecz bez w ysiłku  do końca i  
gdyby n ie  u talen tow any  01ivieri 
w  b ram ce K ontynentu , w ynik  
by łby  jeszcze wyższy. Z resztą 
Anglikom  zależało ty lko  n a  zw y
cięstw ie, a  n ie  n a  strzelan iu  jak  
najw iększej ilości b ram ek. D late
go też, gdy w yn ik  brzm iał już 
2:0 do przerw y, a  potem  było 3:0, 
n ie  s ta ra li się o popraw ienie 
„score“, lecz o zgnębienie prze
w agą techniczną swego przeciw 
nika . U dało się to  im  w  zupełno
ści. N ie  pom ogły w ysiłk i Pioli, 
B ra ine‘a, B rustada  czy A stona — 
trio  obronne gospodarzy likw ido
w ało wszystko co było do likw i
dow ania. R esztę spraw iło zdener
w ow anie graczy kon tynen ta l
nych, respek t p rzed  w ielk im  
przeciw nikiem , obca w idow nia, 
no  i  n ie  u legająca żadnej w ątp li
wości suprem acja  przeciw nika, 
którego g ra  by ła  o w iele bardziej 
do jrzała, zespołowa, skończona, 
rozum niejsza i  racjonalniejsza.

Anglicy n ie  zostali dotychczas 
przez żadną z d rużyn  kon tynen
ta lnych  pokonani u  siebie, n ie  po
ko n ali ich  ty m  razem  także  i  w y 
brańcy  ze w szystkich ty ch  państw  
razem  wzięci.

D um na tw ierdza  ko lebki n a j
popularniejszego ze sportów  po
zostaje nadal n ie  zdobyta.
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Stanisław Petkiewicz

tydzień treningu
G r u p a
II  dzień: 

rozgrzew ka. W ol
n y  b ieg  800 m tr. 
G im nastyka.

2) Ćwiczenie  
kro ku  odbijają
cego. P rzebiec 2 
razy  po 40 m tr.

3) S tart. 3 s ta r
ty  indyw idualne po  20 m tr. bez 
kom endy sta rte ra , 2 s ta r ty  po  50 
m., g rupow e n a  kom endę s tartera ,

4) R zu t kulą. W ykonać po  6 
rzu tów  każdym  ram ieniem  z 
przejścia.

5) S k o k  w  dal. Zwrócić teraz 
uw agę n a  lądow anie. Większość 
początkujących skoczków, i  nie 
ty lko  początkujących —  lądu je  na 
nogi ugięte. Lądow anie n a  nogi 
ug ięte  skraca zawsze długość sko
ku  o dobre 20—30 ctm. Nogi n a 
leży p rzed  postaw ieniem  stóp na 
ziem i całkowicie w yprostow ać w 
kolanach. W ostatn im  mom encie 
przed  lądow aniem  należy podu
dzia wyrzucić do przodu. Jeżeli 
skok się odbyw a sty lem  p iersio
wym, gdzie nogi przez pew ien 
czas pozostają w yprostow ane — 
to  przenosząc nogi do przodu, na
leży je  n a jp ie rw  ugiąć a w  osta t
nim  m om encie wyprostować. O- 
czywiście lądow anie na  nogach 
prostych będzie zawsze trudniej' 
sze, aniżeli n a  nogach ugiętych.

s t a r s z y c h
1) Będzie tru d n o  utrzym ać rów no

w agę tu łow ia, bardzo często sko
czek będzie „siadał“ n a  ziemię. 
A żeby tego uniknąć należy w  m o
m encie lądow ania mocno w ychy
lić tu łów  do przodu, tak , aby  śro
dek  ciężkości ciała, znajdow ał się 
m ożliw ie najdalej w  przodzie. 
Lecz n ie  w ystarczy  wychylić sam 
tułów  —  tu  decydujące znaczenie 
m ają  ram iona. R am iona w yn ie
sione do góry w  m om encie od
bicia się należy przenieść na 
kró tko  p rzed  lądow aniem  w  dół 
do przodu, a po tem  do  ty łu . To 
przeniesienie będzie m iało cha
rak te r silnego w ym achu —  z gó
ry , p rzodem  w  dół —  do ty łu . T e
go rodzaju  ru c h  ram ion  pomoże 
w  u trzym aniu  rów now agi i u s ta 
niu n a  stopach. W ykonać po 6 sko 
ków  z każdej nogi z krótkiego 
rozbiegu.

6) Bieg  w ytrzym ałościow y. D la 
sprinterów , skoczków i miotaczy 
— 400 m tr. w  czasie 68 sek. Dla 
średniodystansow ców  —  bieg 3000 
m tr. w  czasie 12 m inut.

7) Zakończenie treningu. Zu
pełnie w olny  b ieg 400 m tr.

III  dzień: 1) rozgrzew ka. W ol
ny  bieg 400 m tr. M arsz z w yso
kim  unoszeniem  kolan 3 razy  po 
50 m tr. (P o  każdych 50 m tr. m ar
szu, 100 m tr. zupełnie wolnego 

■ biegu). G im nastyka.

2) Ćwiczenie k ro k u  odbijające
go. P rzebiec 3 razy  po 30 m tr.

3) R zut dyskiem  z  obrotem. 
W ykonać 6 rzu tów  z obrotem , ra 
m ieniem  silniejszym . O broty  w y 
konyw ać w olniej, a dokładniej. 
N ie spieszyć się podczas obrotu. 
Je śli ob ró t n ie  je s t  jeszcze w  do
sta tecznym  stopniu  opanow any, 
to szybki ob ró t n ie  pozwoli n a  do
k ładne  opanow anie go. O bró t ro 
bić w olno i  zwrócić uw agę n a  za
jęcie  dobrej pozycji w yrzutow ej 
—  nogi w  postaw ie w yrzutow ej 
muszą być dosyć szeroko rozsta
w ione i  w yrzu t d ysku  pow inien 
nastąpow ać z dołu. Je śli obró t 
je s t dostatecznie opanow any, to 
po obrocie m ożna n aw et zrobić 
m ałe zatrzym anie się przed  
m ym  w yrzutem  —  dla  skontro lo
w ania postaw y w yrzutow ej. Po  6 
rzu tach  z obrotem  ram ieniem  s 
niejszym , w ykonać 6 rzu tów  z 
m iejsca ram ieniem  słabszym.

4) S k o k  w zw yż . W ykonać 6 sko
ków stylow o z nogi silniejszej z 
rozbiegu z 5 kroków . 6 skoków 
dalszych z nogi słabszej, A ni w 
jednym  ani w  drug im  w ypadku 
n ie  skakać na  wysokości m aksy
m alnej.

5) Z e sta rtu  niskiego: 120 m tr. 
% szybkości, 10 m inutow y w ypo
czynek i rów nież ze s ta r tu  n iskie
go 220 m tr. rów nież n a  % szyb-

I kości.

G rano  w  składach n astęp u ją
cych:

Anglia —  Woodley, Sproston, 
Hapgood, W illingham , Cullis, 
Coppirg, M athews, Hall, Lawton, 
Goulden, Boyes.

K on tynen t —  01ivieri, Foni, 
Rava, K upfer, A ndreolo, K itzin- 
ger, Aston, Braine, Piola, Zsenge- 
ller, B rustad.

**

K ierow nik  reprezen tac ji K on
tynentu , p . Pozzo oświadczył 
dziennikarzom  po m eczu:

—  N ie m iałem  n iestety  do 
dyspozycji w szystkich na jlep 
szych graczy. N iek tóre  federacje 
w ykazały  bow iem  w yraźną  złą 
wolę w  dostarczaniu  m i graczy.

ty ch  w zględów  n ie  mogłem 
skorzystać z P olaka W ilim ow- 
skiego, N orw ega K vam m ena...

A  tym czasem  infrom ow ano o- 
pinię sportow ą Polski, że do n a 
szych w ładz piłkarsk ich  n ik t się 
w  spraw ie udziału  graczy  pol
skich w  reprezentacji kon tynentu  
n ie  zwracał. N ależałoby się zatem  
chyba jak ieś w yjaśn ien ie  au tory
ta tyw ne  ze strony  zarządu 
PZ PN -u.

Sędzią m eczu A nglia  —  R eszta 
E uropy  b y ł Szkot. W rodzone 
Szkotom  poczucie oszczędności 
zostało poddane ciężkiej próbie. 
Zdaw ało m u  się bowiem , że prze
bieg g ry  zaoszczędzi m u  odgwiz- 
dyw anie goli, co w pływ a n iew ąt
p liw ie  niszcząco n a  stan... gw izd
ka. N iestety  n apad  nagielsk i nie 
w ykazał zrozum ienia d la  dobrych 
in tencyj sędziego, k tó ry  aż trzy 
razy  m usiał użyć swego in stru 
m entu...

Obóz p iłk a rsk i
przed m eczem  z Irlandią

Polski Zw. Piłki Nożnej organizuje 
definitywnie w dniach od 4—9 listo
pada na Stadionie WP. w Warszawie 
treningowy obóz dla reprezentacji pił
karskiej, która walczy 13 listopada w 
Dublinie z Irlandią.

Skład obozu wyznaczony zostanie 
przez kapitana związkowego PZPN.

Kałużę w poniedziałek 31 bm. tj. 
oo niedzielnych meczach ligowych.

P. Kałuża bawić będzie w niedzielę 
we Lwowie, gdzie obserwować będzie 
Matjasa na meczu Pogoń — Śmigły.

Wyjazd drużyny do Dublina nastą- 
■pi 9 listopada o godz. 22.15.,
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CHORZOW

Dnia 15 października 1938 odbyły 
się na podwórzu M.I.K.H. w Chorzo-, 
wie zawody w siatkówkę i koszyków 
kę między G.K.S. nr 868, G.K.S. nr
867 i G.K.S. nr 358 H. Składy drużyn 
były następujące: siatkówki: G.K.S. 
868: Kałdonek, Troszok, Skrzyniarz, 
Izbicki, Stanisławski i  Nowak. G.K.S 
867: Grochut, Tomiczek, Pradelok,
Sikora, Szafranek, Godfryd. G.K.S. 
358 H: Reiske, Jakubczyk, Olejnik, 
Belok, Drabczyk, Szubert. Składy ko
szykówki: G.K.S. 868: Till, Kuźnik, 
Kałdonek, Nowak, Izbicki, Stanisław
ski. G.K.S. 867: Gryska, Pradelok, 
Czarnecki, Sikora, Lazar, Kiwer, To
miczek, Gnot, Siwy.

Wśród graczy wyróżniali się: Rei
ske fenomenalnymi ścięciami, oraz 
Troszok, który grał bardzo ofiarnie i 
spokojnie. Sędziowali pp. prof. Szy- 
moński i Nardelli oraz uczeń Gro
chut.

Wyniki techniczne są następujące: 
Siatkówka: G.K.S. 867 — G.K.S.

358 H (4:15, 15:12, 4:15) 1:2. G.K.S.
868 — G.K.S. 358 H (3:15, 13:15) 0:2. 
G.K.S. 868 — G.K.S. 867 (15:4, 8:15, 
15:10) 2:1.

Koszykówka: G.K.S. 868 — G.K.S. 
867 35:28 (20:14). R. Nocoń.

Jesienne zawody lekkoatletyczne o 
mistrzostwo M.K.S. Chorzów, odbyły 
się dnia 22.X.1938 r. na stadionie W, 
F. i P.W. w Chorzowie. Zawody odby
wały się przy bardzo zimnym i dżdży
stym powietrzu, lecz mimo to_uzyska
no cały szereg dobrych wyników.

W zawodach wzięło udział łącznie 
92 uczniów. W ogólnej punktacji zwy 
cięstwo odniósł Miejski Instytut 
Kształcenia Handlowego, zdobywając 
111 pkt. przed Państw. Gimn. im. St. 
Kostki w Chorzowie, które uzyskało 
48 pkt. i Państw. Gimn. im. Odrową
żów w Chorzowie, które zdobyło 36 
pkt. Należy tutaj wyróżnić dobre wy
niki kol. Reiskego w skoku wzwyż 
182,5 cm., kol. Kotuły i Gurtlera w 
biegu 100 m po 11,6 sek., kol. Kał- 
donka, Gnota i Straszyńskiego w sko
ku w dal 6,17, 6,03, 6,01 m.

Szczegółowe wyniki przedstawiają 
się następująco:

100 m: 1) Kotula (L.H.) 11,6; 2) 
Gurtler (G.R.) 11,6; 3) Gnot (G.K1.) 
11,9.

400 m: 1 Straszyński (L.H.) 59,1; 2) 
Hryniewiecki (G.M.P.) 59,5; 3) Kleta 
(G.K1.) 62,3.

1300 m: 1) Pląder (MIKH) 4,52; 2) 
Koziara (L.H.) 4,58; 3) Siwy (G.K1.) 
5,03.

Skok wzwyż: 11 Reiske (L H.) 
182,5; 2) Oremek (L.H.) 163; 3) Kał
donek I (G.M.P.) 159.

Skok w dal: 1) Kałdonek I (G.M.P.) 
6,17; 2) Gnot (G.K1.) 6.03; 3) Straszyń
ski (L.H.) 6,01.

Kula 5 kg: 1) Reiske (L.H.) 14,25; 
2) Osiecki (G.M.P.) 12,75; 3) Weigel 
(MIKH) 12,21.

Trójskok: 1) Kałdonek I (G.M.B.)
11,71; 2) Olbrych (G.M.B.) 11,61; 3) 
Straszyński (L.H.) 11,03;

Dysk 2 kg: 1) Reiske (L.H.) 33,75;
2) Oremek (L.H.) 27,70; 3) Weigel (L.
H.) 27,63.

Oszczep: 1) Reiske (L.H) 40,27 ; 2) 
Szymoński (G.K1.) 29,89; 3) Topisz 
(L.H.) 27,68.

Młot 5 kg: 1) Weigel (MIKH) 32,70;
2) Bieniok (MIKH) 32,65; 3) Malchar- 
czyk (G.K1.) 23 m.

Belok.
WOLKOWYSK

TCZEW

W dniu 18.X.1938 r. odbyły się na 
stadionie miejskim w Tczewie zawo
dy lekkoatletyczne między Gimna
zjum Kupieckim, a Państwowym Gim 
nazjum w Tczewie. Startowały dru
żyny klas II-gich. Wyniki stały na 
dobrym poziomie:

60 m 1) Milczewski (Gimn. Kup.) 8,0 
2) Słomkowski (Gimn. Kup.) 8,2, 3) 
Ełszkowski (Państw. Gimn.).

skok w dal: 1) Ceglecki 5,21 (Państw. 
Gimn.), 2) Milczewski (Gimn. Kup.) 
5,19, 3j Słomkowski (Gimn. Kup.) 5,07.

skok wzwyż: 1) Płodowski (Gimn. 
Państw.) 140, 2) Cejrowski (Gimn. 
Państw.) 135, 3) Szwarczyński 130 
(Gimn. Kup.).

kula 5 kg: 1) Cejrowski (Państw. 
Gimn.) 9,62, 2) Szpeina (Państw.
Gimn.) 9,51, 3) Dragański (Gimn.
Kup.) 9,09.

dysk 1 kg: 1) Cejrowski (Gimn. 
Państw.) 29,52, 2) Gierszewski 26,70 
(Państw. Gimn.), 3) Milczewski 25,89 
(Gimn. Kup.).

sztafeta 4 X 100 m: 1) Gimnazjum 
Kupieckie w składzie Krajewski, 
Szwarczyński, Słomkowski, * Milczew
ski 53,0, 2) Państwowe Gimnazjum 
53,6.

W punktacji ogólnej zwyciężyła 
drużyna Państw. Gimn. 33:29. Pun
ktacja 4, 3, 2, 1, sztafeta 8, 4.

Dnia 16 b. m. odbyły się na miej
scowym stadionie miejskim mistrzo
stwa juniorów Tczewa. W mistrzo
stwach tych udział wzięli nasi za
wodnicy. Wyniki w poszczególnych 
konkurencjach były naogół zadawala- 
jące.

Wyniki techniczne naszych zawod
ników były następujące:

n u  1. m. Bosiacki 7,5; 2. m. Pa
włowski IV kl. 7,6; 4. m. Murawski 
7,8. 300 n u  2. m. Bury 41,8.
1. m. Rudowski 2.19,6; 2. m. Ostrow
ski 2,21,2; 3. m. Targowski. 1.500
2. m. Bury 4,55,6; 3. m. Prochacki 
4,57,4. 80 m. przez pL: 1. m. Pawłow
ski IV kl. 13,4; 2. m. Kliem 13,8. Skok 
wzwyż: 1. m. Kliem 1,60; 2. m. Piotn- 
kowski 1,55; 3. m. Otlewski IV kl. 
1,50. Skok w dal: 1. m. Karnowski 
5,83; 2. m. Szostak IV kl. 5,49. Dysk 
1 kg.: 1. m. Szostak IV kl. 41,40 m.;
4. m. Pawłowski IV kl. 35,80 m. Kula 
5 kg.: 1. m. Szostak IV kl. 12,93 m.:
5. m. Otlewski IV kl. 10,35 m. Sztafe
ta 4X100: 1. m. G.K.S. w czasie 50 
sek. H. Kliem,

H lic. 
NOWY TARG

TORUŃ
W dalszym ciągu turnieju piłkar

skiego g. Kupieckie zwyciężyło gimn.. 
Kopernika 3:1 (0:1). W drużynie zwy
cięskiej na* wyróżnienie zasługuje Sa- 
pok „dusza" napadu i świetny bram
karz Gołębiowski.

W poprzednim sprawozdaniu zaszła 
omyłka; gimn. Kopernika — Szk. 
wygrało z gimn. Kopernika 1:0 (0:0) 
po zaciętej i wyrównanej walce, a 
nie jak podałem g. Kupieckie.

Liceum Budowlane wygrało z Lic, 
Handlowym 4:0 (1:0). W drugiej po- 
iowie zaczął padać silny deszcz, któ
ry pobudził atak 1. Bud. do szybszej 
akcji. W drużynie L. B. należy wy
różnić Jesiorskiego, który sprawił, 
że napad będący piątką solistów za
czął grać naprawdę „wspólnymi siła
mi" obu skrzydeł. Poza tym dobra 
była obrona.

W tabeli prowadzi Lic. Bud. 5 pkt 
(stos. br. 8:2) przed g. Kopernika-Szk. 
4 pkt. (stos. br. 7:4), gimn. Kupieckim
3 pkt. (stos. br. 4:2), gimn. Kopernika
2 pkt. (stos. br. 4:4) i Liceum Handl.
0 pkt. (stos. br. 2:12).

Jan Domagalik 
Liceum Budowlane — Toruń 

GNIEZNO

Sztafeta olimpijska: I. miejsce kl. 
Ill-b 3,55,3 sek; w składzie: 800, Gó
recki; 400. Czajkowski; 200. Stenzel; 
100. Horodyski.
. W ogólnej punktacji zwyciężyła kl. 

Ill-b — 104 punktów, przed kl. Ill-a 
41 punktów.

Stenzel Alojzy, 
kl. IHb. 

PRZEMYŚLANY

Na zakończenie sezonu letniego 
odbyły się spotkania w grach sporto
wych; koszykówce i siatkówce, mię
dzy Liceum i Gimn. Państw, im. Kr.

. S. Batorego — a Szkołą Handlową. 
Zarówno w koszykówce, jak i siat
kówce zwyciężył zespół gimnazjalny 
wygrywając w koszykówce 40:17, 
w siatkówce 2:0.

Spotka:;:e cdbyło się pizy Uezny 
udziale publiczności, p.p Profesorów 
z panem dyrektorem Smoterem 
czele, oraz młodzieży szkolnej.

Drużyna gimnazjum wystąpiła 
następujących składach: siatkówka 
Grochowski, Wawrzycki, Dutkiewicz, 
Wasilewski i  Subotkowski; koszy
kówka: Stasiewicz i Subotkowski na 
obronie, Wasilewski, Dutkiewicz i 
Wawrzycki w ataku.

W czasie gry wyróżnili się Wasi
lewski i Dutkiewicz.

Sędziowali pan profesor Szczer- 
bicki i pan Szyćko.

Wacław Subotkowski

STAROGARD
W niedziele, 16 bm. ńa stadionie 

miejskim w Tczewie odbył się mecz 
lekkoatletyczny pomiędzy reprezen
tacją miasta Tczewa i Starogardu. 
zawodach triumfował Starogard, któ
ry zwyciężył Tczew w stosunku 80:54.

Połowę reprezentacji Starogardu 
stanowili zawodnicy z tutejszego Li
ceum hum., to też ograniczam się do 
podania wyników osiągniętych przez 
naszych Iicealistów-repreeentantów:

10Ó m: Jurek Zdzisław Im . — 11,1, 
Honpe Romuald II m. 11,3.

200 m: Jurek Z. I m. 24,6, Hoppe 
R. II m. 25,1.

400 ms Olszewski Leon I m. 57,2.
3000 m: Nesterowicz I. I m. 10:17,4.
skok wzwyż: Mazurowski St. I m.

W niedzielę, dn. 16.X rozegrane zo
stało w Jordanowie rewanżowe spot
kanie w piłce nożnej między druży
nami Gimnazjum Państwowego z No
wego Targu i  Gimnazjum Prywatne
go z Jordanowa. Mecz poprzedni ro
zegrany był kilka tygodni temu w 
Nowym Targu i zakończył się zwy
cięstwem Gimnazjum nowotarskiego 
w stosunku 6:3. Obecnie Nowotarża
nie ponowili swój sukces, zwyciężając 
na boisku jordanowskim 4.2 Bramki 
dla zwycięzców strzelili: Bafia (2) i 
z karnego 2.

Mecz poprzedziła uroczystość wrę
czenia reprezentacji Gimnazjum jor
danowskiego pamiątkowego proporca 
przez kapitana drużyny nowotarskiej.

B. K.

Na „Święcie Wychowania Fizyczne 
go w dniu 18.IX.38 uzyskano następu
jące wyniki:

bieg 100 m.: I. m. Białecki 12,1 sek.;
skok w dali I. m. Krawczyński 6,28 m;
skok wzwyż: II m. Krawczyński 161

w rzucie kulą 5 kg.: I. m. Dolacki 
12,37 m.; II. m. Jarzębicki 12,05 m.

800 m: Gimnazjum zdobyło aż 4 
I-szych miejsc: I. ra. Białecki; II. m. 
Zieliński; III. m. Górecki; Iv . m. Slen-

W  sztafecie 4X100 m. Gimnazjum 
zdobyło II, m. z czasem 48 sek. w 
składzie: Kurzawa, Panert, Białecki, 
Graczyk.

W sztafecie oEmpifskiej zdobyło 
Gimnazjum także II miejsce z czasem 
3 ra. 43 sek., w składzie: 800 m. Bia
łecki; 400 m Zieliński, 200 m Graczyk, 
100 m Kurzawa.

W turnieju koszykówki o mistrzo
stwo Gniezna I miejsce zdobyło Gim
nazjum I przed W.K.S-cm oraz Gim
nazjum II. W turnieju startowało 7 
drużyn.
Gimnazjum i Liceum im. B. Chrobrego.

Dnia 19 i 22 b. m. rozegrane zostały 
mistrzostwa III-cich klas naszego gim
nazjum w lekkiej atletyce. Litery przy 
nazwiskach oznaczają klasę. Wyniki 
uzyskane są następujące: (Warunki at
mosferyczne niezbyt sprzyjające, sil
ny wiatr).

100 m.: I. b) Horodyski 12,9 sek., 
II. b) Czajkowski 13 sek.

200 m.: I. b) Stenzel 25,1 sek., II.
a) Wagner 25,8 sek. Poza konkursem 
Białecki II lic. 23,8 sek.

400 m.: I. b) Czajkowski 60 sek., II. 
c) Roszak 63,2 sek., III. c) Staszak 
65 sek.

800 m.: I. b) Górecki 2,16,1 min., II. 
c) Roszak, III. b) Stenzel.

Rzut kulą 5 kg.: I. b) Polus 9,
II. a) Dziel 9,51 m.

Rzut granatem: I. a) Dziel 49 m„ II.
b) Polus i b) Nowicki po 45 m.

Skok w dal.: I. b) Polus 5,62 m., II.
b) Horodyski 5,16 m.

Skok wzwyż I. b) Polus 146 cm.
Sztafeta 4X100 m. I. kl. Ill-b 53,6 

sek. W składzie: Horodyski, Zobel, 
Polus, Czajkowski. *

K lub Sportowy przy Gimnazjum 
i Liceum im. kroL Jadw igi w  Prze
m yślanach został założony w e wrze 
śniu 1937 r. Nie m ając tradycji, po
parcia, wyposażenia, klub nie wyka 
zywał z początku większej żywot
ności i tendencji rozwojowej. Punk 
tem  zwrotnym stał się bieżący rok 
szkolny. Przeprowadzenie reorga
nizacji i zaopiekowanie się życiem 
sportowym Zakładu ze strony prof. 
Kobowa, opiekuna samorządu i 
prof. Drużbiaka, pchnęło pracę na 
nowe tory.

Klub nasz dzieli się na  dwie sek
cje; lekkoatletyczną i piłki nożnej. 
W lekkiej atletyce rozegraliśmy 
szereg meczów międzyklasowych a 
dnia 9.X. br., z inicjatywy prof. 
Drużbiaka zawody w  siatkówkę i 
lekkiej atletyce z Kupieckim Gim
nazjum T. S. H. w e Lwowie. Mecz 
w  siatkówce przegraliśmy 2:1. Go
ście górowali nad nam i tak  techni
k ą  jak  zgraniem. Zwyciężyliśmy 
natomiast w  lekkiej atletyce po za
ciętej walce w  stosunku 45:43.

W yniki techniczne przedstawiają 
się następująco:

100 m : 1) M artyniuk (Lwów) 
12,4; 2) Zarycki (Przemyślany)
12,9.

Pchnięcie kulą (7 kg): 1) Jan ic
ki (L) 11,73 m* 2) Link (P ) 10,98 
m.

Skok w  dal: !> M arytniuk (L) 
" 06 m., 2) Lipski (P) 5,83.

Skok wzwyż: 1) Siwoń (L) 1,51 
m, 2) Lipski (P) 1,46 m.

Rzut oszczepem: 1) Lipski (P)
1,98; 2) Link (P ) 34,12.
Bieg 300 m: 1) M artyniuk (L)
1,4; 2) Zimmermann (P) 42,9.
Skok o tyczce: 1) Siwoń (L) 2,72
, 2) Zarycki (P ) 2,72 m.
Bieg 2000 m: 1) Pietrzak (L)

42,1, 2) Zimmermann (P ) 7,03,7.
Sztafeta 4X100: 1) Przemyślany,

2) Lwów.
Kierownikiem zawodów b y ł prof. 

Drużbiak. Rewanżowe zawody od
będą się na wiosnę w e Lwowie.

ież. roku  zmontowaliśmy 
drużynę piłk i nożnej. Drużyna na
sza nawiązała kontakt z Gimna
zjum i Liceum im. Marsz. Rydza 
śmigłego w  Brzeżanach.

Pierwsze spotkanie w  Brzeża
nach 2.X. br. zakończyło się naszą 
porażką w  stosunku. 8:1 (5:0). Zde
kompletowanie drużyny (przez 
łe zawody graliśmy w  10-kę, l .. 
drugiej połowie w  9-kę), b rak  zgra 
nia, pierwsze zawody i  to na  obcym 
boisku — to  wszystko, mimo am
bitnej gry, przyczyniło się do wy
sokiej porażki. Zrehabilitowaliśmy 
się za to  w  pełni w  dw a tygodnie 
później, 1 6 X  br., w  stosunku 5:1 
(3:0) na  własnym gruncie w  Prze
myślanach.

Przemyślany: Stefanicki, prof.
Ratajczak — Zimmermann, Sawicz, 
Mikluszka, Twardochleb, Wiszczuk, 
Zarycki II, Lipski, Hirschfeld, Za
rycki I.

Zarycki Mirosław

TARNOBRZEG

16-go października rozegraliśmy 
mecz lekkoatletyczny z G. K. S. 
Sandomierz. Mecz zakończył się wy 
sokim zwycięstwem Tarnobrzega w 
stosunku 68:43 punktów. Punkta
cja za miejsca następująca: I  — 5 
pkt., II  — 3 p k t,  III — 2 p k t,  IV—
I p k t, za sztafetę 8,4. (Przynależ
ność zawodników oznaczono litera
mi: S — Sandomierz, T — Tarno
brzeg).

.W y n ik i :  
m : I  — Miąsko (T) 12,2 sek., 
Lewek (T) 12,4 sek., I II  — 

Kudyk (S) 12,5 sek.
1500 m: I  — Smoła (S) 4‘34.1 s., 

„  — P tak  (T) 4‘35.1 s., II I  — Ka- 
trusiak F r. (T) 4‘36 sek.

 : I  — P tak  (T) 58.8 s., II—
Lewek (T) 59 sek., III—Kotowski 
(S) 60 sek.

Sztafeta 4 X 100: I  — G. K. S. 
Tarnobrzeg (w składzie: Gaj, Le
wek, Ptak, Miąsko) w  czasie 48,1 S.,
II — G. K. S. Sandomierz 48,4 sek. 

K ula 5 kg: I  — K atrusiak St. (T)
13,37 m., II  — Garboś (S) 12,00 m.,
III — P tak  (T) 10,92 m.
Dysk 1 kg: I  — K atrusiak St. (T)
42.62 m., II  — Garboś (S) 41,20 m., 
III — Szumski (T) 36,40 m.

Oszczep 600 gr: I  — Katrusiak 
St. (T) 41,38 m., II  — Katrusiak 
Fr. (T) 35,80 m., I II  — Czekierda 
(S) 31,90 m.

Skok wzwyż: I  — Miąsko (T)
1.62 m., II — Kisiel (S) 1,62 m., III 
— K atrusiak St. (T) 1,52 m.

Skok w  dal; I  — Szopa (S) 5,84 
m., II  — Miąsko (T) 5,66 m., I II  — 
Kisiel (S) 5,62.

Skok o tyczce: I  — Szumski (T) 
2,60 m.. II — Pasek (S) 2,50 m., 
III — Gębala (S) 2,50 m.

G aj Zdzisław

o  f i  Bk u  bt s
W  bieżącym  roku  szkolnym  przeprow adziliśm y ju ż  2 k o n 

kursy , po legające n a  odgadyw aniu  zadań, łam igłów ek lub reb u 
sów. Zwycięzcy konkursów  o trzym ali od redakc ji bezpłatne prze
jazdy do W arszaw y i  b ile ty  w stępu  na  mecze p iłkarsk ie  Polska — 
Jugosław ia i  Po lska —  N orw egia. Podajem y obecnie dalsze szcze
góły ostatniego konkursu.

Rozwiązanie zadań:
1. Pismo „Sport Szkolny".
2. „W  każdym domu ucznia- 

sportow ca „Sport Szkolny" na 
pierwszym planie".

3. „W  zdrowym ciele — zdro 
wy duch".

4. „Szczypiorniak” i „Jazda 
konna".

5. „Siatkówka".
W  konkursie brało udział 158 

kolegów. Do ostatecznego loso
wania, k tóre odbyło się dnia 19 
b. m. o godz. 17 w Redakcji na
szego pisma, dopuszczono 23 
odpowiedzi.

Nadesłali je kol. kol.: 
Stefan Głodowskf 
Ryszard Maksymowicz 
Wacław Sokołowski 
J. Dudkiewicz 
Jan Tomorowicz 
Zbigniew Krawczyk 
Władysław Krawczyk 
Henryk Roubo 
Jerzy Bułka 
Stefan Raszkowski 
Leonard Otrębskl 
Maria Simonówna 
Romuald Flatlik 
Witold Rutkowski 
Janusz Santora;
Wl. Węgrowski 
Stanisław Rytel 
Wł. Zamiński 
Kazimierz Kozera 
Henryk Mikołajski 
S. Orlikowski

Pierwszą nagrodę w konkur
sie „Sportu Szkolnego" otrzy
mał kol. Kowalski W iesław, 
O strołęka, ul. Kościuszki Nr 68, 
gim. im. Stanisława Leszczyń
skiego, k tó ry  był w  dniu 23 b. 
m. na meczu Polska — Norwe
gia.

Dalsze nagrody w postaci 
książek otrzymują kol. kol.:

Wacław Sokołowski — W-wa 
Maria Simonówna — W-wa 
Jan Tomorowicz — W-wa 
Leonard Otrąbski — Ząbkowice 
Henryk Mikołajski — Bydgoszcz.

Uwaga!
Główną nagrodą w naszym 

nowym konkur '2, który roz
poczniemy w jednym z najbliż
szych numerów, będzie przelot 
samolotem.

BYTOM

Święto Sportowe w Prywatnym 
Gimnazjum Polskim w Bytomiu

W sobotę dnia 1 października 1938 
odbyło się na własnym boisku do

roczne nasze Święto Sportowe.
Oprócz drużyn poszczególnych 

klas (począwszy od 5——7-ej) stanęły 
do zawodów lekkoatletycznych: re
prezentacja Państwowego Gimnazjum 
z Rudy Śląskiej oraz zespół Pań
stwowego Gimnazjum z Piekar Ślą
skich. Walczono o puchar, który 
ufundował p. prof. Ochendal.

Ponieważ td były równocześnie 
także zawody międzyklasowe, poda
jemy obok miejscowości (B.-Bytom; 
R.-Ruda Śląska; P.-Piekary Śląskie) u 
bytomiaków także przynależność do 
klasy 5, 6, 7 czy 8-ej.

Wyniki szczegółowe zawodów 
przedstawiają się następująco:

100 m: l j  Affa (B-kl 7) 11,9 sełó; 
21 Bełka (B-kl. 6) 12,1 sek.; 3) Girtler 
(R) 12,2 sek..

1.000 mi 1) Baczewski (B-kl. 7) 
3:05,5 min.; 2) Jeziołowicz (B-kl. 8) 
3:07,4 min.; 3) Kaźmierski (B-kl. 5) 
3:08,9 min.

W dal: 1) Scheitza (B-kl. 7) 6,08 m: 
2) Kachel (B-kl. 7) 5,88 mi 3) Dzia
dek (B-kl. 5) 5,73 ra.

Poza konkurencją osiągnął Nowak 
(R) wynik 5,78 m.

Wzwyż: 1) Affa (B-kl. 7) 1,60 mi
2) Jagło (B-kl. 8) 1,55 m; 3) Oremek 
(R) 1,50 m.

Poza konkurencją osiągnął Hoła (P) 
wynik 1,55 m, otrzymując dyplom.

Pchnięcie kulą: 1) Scheitza (B-kl. 
7) 9,90 m; 2) Jagło (B-kl. 8) 9,89 m;
3) Mierzwa (B-kl. 7) 9,19 m.

Rzut dyskiem: 1) Pudełko (B-kl. 7)
32,25 m; 2) Mierzwa (B-kl. 7) 31,70 m;
3) Oremek (R) 31,55 m.

Rzut oszczepem (800 gr.)i 1) Pudeł
ko (B-kl. 7) 38,10 m; 2) Topisz (R)
38,01 m; 3) Affa (B-kl. 7) 35,56 m.

Ogółem więc największą ilość 
punktów zdobyła kl. 7 — osiągając 
721 punktów zdobyła puchar wę
drowny. Drugie miejsce zajęła kl. 8 
z 597 punktami, trzecie — kl. 5 z 555 
punktami, a czwarte — kL C z 530 
punktami.

1 Poza tym zaprosiliśmy jeszcze do 
siebie drużyny reprezentacyjne: w 
piłce nożnej — z Rudy Śląskiej, a w 
koszykówce i siatkówce — z Piekar 
Śląskich, by w ramach naszego Świę
ta Sportowego rozegrać z nimi mecz 
rewanżowy.

W koszykówce zwyciężyła druży
na Gimnazjum Polskiego w Bytomiu 
z reprezentacją Gimnazjum Pań
stwowego z Piekar Śląskich w sto
sunku 20:4.

Natomiast w siatkówce z reprezen
tacją tego samego gimnazjum ponie
śliśmy porażkę w stosunku 2:1 (15:7; 
4:15; 15:9 -  34:31).

W piłce nożnej zwyciężyła po bar
dzo zaciętej walce reprezentacja Gim
nazjum Polskiego w Bytomiu, bijąc 
reprezentację Gimnazjum Państwo
wego z Rudy Śląskiej w stosunku 
2:1 (0:1).

Zakończyliśmy tę naszą miłą szkol
ną uroczystość -wieczorkiem, który 
się odbył na sali Domu Polskiego. W 
programie tego wieczorku było mię
dzy innymi wręczenie dvntnmów i 
pucharu zwycięzcom, czego dokonał 
dyrektor naszego zakładu, p. proŁ 
Mietkiewicz.

Jeden z bytomiaków.
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Spo tka łem  go na  zawodach le k 
koatle tycznych .

—  Panie, m a m  w yna lazek  — 
szepnął m i tajemniczo.

—  C zyżby? A  z  ja k ie j d ziedzi
ny?

—  S p o r t u !  O czywiście spor
tu . K o m ple tny  przew rót na tym  
polu! N ow a era w  dziejach ludz  
kości! Zresztą  słuchaj pan: ile  w y 
nosi po lski rekord  w  skoku  
w zw yż?

—  Zdaje m i się, że  196 cen ty 
m etrów .

—  A Iow y?
—  CV ew iele ponad 2 m etry
—  I  to  w szystko?  —  zapyla ł 

rozczarowany.
—  M ało panu? Proszę, niech  

p an  skoczy w yżej.
M ój rozm ów ca u tk w ił w e m nie  

w zrok niczym  bazyliszek. Z  trium 
fującej ' jego m iny w ywniosko
w ałem , że  teraz dopiero  .nastąpi 
coś nieoczekiwanego..

—  ..A ja  "się pana pytam ... — 
cedził pow oli —  czy  w ie pan o 
tym , że  p c h ł a  skacze rów no 348 
razy  w y ż e j  n iż  w ynosi je j  wzrost?

—  C zy to  są w yn ik i oficjalne?
—  Niech  się pan  nie śmieje?
—  Skądże, wcale się n ie  śm ie

ję. P y tam  się zupełn ie  poważnie, 
bo w  te j dziedzinie jes tem  kom 
pletnym  ignorantem. Zresztą przy
zna  pan, pchły  to  sport p rzew aż
nie... kobiecy... i  do tego m ało m a 
jący  wspólnego z  lekką  atle tyką . 
Raczej z  m yśliw stw em , polowa
niem ...

—  Za chw ilę przestanie pan 
kp ić  ze  m n ie , gdy w yłuszczę za
sady, na  jak ich  się opiera m ój 
w ynalazek.

Proszę, słucham.
—  Otóż, jeże li ta ka  słaba pchła  

skacze 348 razy w y że j n iż w ynosi 
je j  w zrost —  rozum ow ał w yn a 
lazca —  to człow iek którego prze
c ię tny  w zrost sięga do 175 cm, 
m ia łby  się zadowolić głupim i 
2-m a  m etram i w  sko ku  w zw y ż ’ 
C z ł o w i e k ,  p a n  s t w o 

r z e ń  i  a?!
—  M a pan rację. A le  cóż m y  

obaj na  to  poradzimy?
—  W łaśnie, że  poradzim y! W y 

starczy poprostu przeprowadzić  
naukow e badania i  sporządzić od-

Na ziemi angielskiej -  porażki

pow iedni w yciąg z  pchlich nóżek.
E kstrak t ta k i za strzyknę łoby  się 
następnie zaw odnikow i, a ręczę 
panu, że  skoczy  w zw y ż  ponad 50 
m etrów ! A  w  dal, licho go w ie, 
może się aż na  150 m etrach  za 
trzym a! Pom yśl pan  sobie ty lk o  
co za przew ró t w  sporcie! Odpad
ną sprin ty. T a k i O vens ze  sw o i
m i 10,2 na se tkę , tó  żó łw  w  p o 
rów naniu ze  sko czkiem , k tó ry  
ułam ku  jed n e j s eku n d y  te n  d y 
stans odwali!

W ynalazca, roprom ieniony, m a
rzy ł dalej:

—  Co to  będzie za fra jda , ja k  
sobie człow iek p rzy jdzie  na  mecz 
piłkarski i  zobaczy jedenastkę ta 
k ich  skoczków . W ted y  i  bram 
karz, gdy m u  się znudzi stać na  I Budapeszcie, z W ęgrami 1:2.
:w oim  m iejscu, skoczy sobie pod  ku  1936 w Wiedniu z Austrią 1:2 
! ram kę  przeciw nika  i  sam  osobi- i * w .Bruk;selli z Belgią 2:3. Byty tęż 

'rem isy: w  r. 1930 z A ustrią w Wie
dniu 0:0, a w Rzymie z Włocha-

W ystęp na ziemi angielskiej p ił
karzy europejskich pięciu narodów 
Kontynentu w  niebieskich koszul
kach z białym napisem F. I. F . A. 
skierował zainteresowanie um y
słów piłkarskich na  futbol Wielkiej 
Brytanii. Ten występ piłkarskiej 
„Wieży Babel", zlepku piłkarskie
go, jak i przedstawia' niewątpliwie 
drużyna, nazwana przez prasę 
gielską „The Rest of Europę", 
jący uświetnić 75-ciolecia* Football 
Association, skończył się, jak  było 
do przewidzenia —  porażką. Minę
ły  już wprawdzie te  czasy, kiedy 
piłkarze angielscy, nie wysilając 
się zbytnio obdarzali drużyny kon
tynentalne nieraz dwucyfrowym 
wynikiem do „kółka" (!). Futbol 
europejski poczynił bowiem takpio  
runujące postępy, że zaczął po Wiel 
kiej Wojnie zagrażać swym nieda
wnym mistrzom. Ale tylko zagra-

Bowiem już nieraz drużyny kon
tynentalne wygrywały z reprezen
tacją, noszącą koszulki z lwem bry
tyjskim, ale nigdy na terenie an
gielskim. Były porażki, remisy....

Tak było w  roku 1929 w M adry
cie z Hiszpanią 3:4, w  roku 1934 w 
Pradze z Czechosłowacją 1:2 i  w

goala zasunie Swem u koledz< 
opJ fachu... Powiadam panu, w te 
dy dopiero nastaną zło te  czasy dla 
sportu.

—  C udownie. A le  pozw oli pan, 
ie  m u  ten  p iękn y  obrazek nieda
lekiej przyszłości nieco uzupełnię. 
Oto, w yobraźm y sobie w ie lk ie  za
w ody sportowe. D ziesiątki tysięcy  
publiczności czekają na  w idow ni 
la start słynnego  asa. Czekają. 
Niecierpliw ią się. A  as tym cza -
em  siedzi sobie w  najlepsze  

szatni. Siedzi. D ostał ju ż  bęcwał 
zastrzyk  z  ty ch  pańskich  pchlich  
nóżek, g a z  m a ja k  s tu  diabłów  i...

—  I  co?
—  I  siedzi dalej. A n i  -mu się 

śni w yjść  na boisko.
—  Dlaczego?
—  A n o , n a w a l a .  Móuń, że  

jest przetrenow any... że  się ner
wowo źle czuje... że... bo ja  w iem , 
co tam  jeszcze. F akt, że  m u  się nie  
chce stanąć na  starcie. C zy pański 
wynalazek przew idu je  taką  ew en
tualność? Co w ted y  robić?

—  No... sądzę... że... s k a r b 
n i k  k lubu  m usia łby z  n im  poga
dać...

— Otóż w idzi pan, tu  je s t sła
ba strona pańskiego wynalazku. 
Powinien go pan jeszcze u zupe ł
nić. T rzeba  koniecznie w ynaleźć  
taki zastrzyk, który  by zaapliko
w any sportow cow i robił z  niego  
m om entalnie 100-procentow ego ,

m i 1 :1.
Potem przyszły zaproszenia do 

Anglii. Pierwsza dostała zaprosze
nie Hiszpania w  r. 1931. Było to nie 
tyle wyróżnienie, ile. chęć zrewan
żowania Się ’ piłkarzom kastylij- 
skim za porażkę, która  głęboko za
drasnęła dusze reprezentantów Al-

Rezultat jest znany. Hiszpania 
przeżyła swój Sedan, przegrała 1:7.

Spotkanie te otrzeźwiło gorące u- 
mysły fanatyków, którzy przepo
wiadali zmierzch futbolu angiel
skiego, triumfując, obliczając... przy 
przysłowiowym „zielonym stoliku". 
Obliczenia te, jak  zwykle bywa, 
zawiodły. Rzeczywistość okazała się

surową dla piłkarzy -Kontynentu. 
Wyjeżdżali, aby wrócić z przegra
ną do „domu". Suprem acja futbolu 
angielskiego nie została narażona 
na szwank. Wyjazd do Anglii był 
i jest bardzo m ile widziany przez 
drużyny kontynentalne, je s t ón bo
wiem do pewnego stopnia „paszpor 
tern", nobilitacją na drużynę świa
towej m arki. Bowiem Football As
sociation nie zapraszał byle kogo. 
Następne zaproszenie dostał wspa
niały „W underteam" austriacki, 
trium fatorzy Kontynentu. Był to 
rok 1932.
’ Dwadzieścia m inut przedwstęp

nej trem y zadecydowało o losach 
„wspaniałego teamu". Anglicy zys
kali przewagę dwu bram ek i. zacho 
dziła obawa, że zgotują Austriakom 
podobny los jak  Hiszpanom. Au
striacy zaczęli grąć jak  z nut. Nad
robili straty, a jednak zmuszeni 
byli ostatecznie ustąpić z pola po
konani różnicą zaledwie jednej 
bramki. Trium f był niezaprzeczal
ny, ale — zwycięstwo pozostało 
przy mistrzach!

Anglicy zapraszali jedną druży
nę państwa kontynentalnego co ro
ku. Co roku kogo- innego. W 1933 r. 
mecz Anglia — F rancja 4:1 minął 
bez echa, ale za to w następnym....

W roku 1934 napięcie wzrosło’do 
najwyższych granic. Na stadionie 
„Highbury" stanął oficjalny mistrz 
świata — ‘Italia. Była to walka o 
„moralne" mistrzostwo świata m ię
dzy njekbrónowanym mistrzem 
świata a utytułow aną jedenastką 
bojowych, ■" górąćokrwistych ,,'Azzu- 
rich". Włosi przegrali 3:2, pozosta
wiając po sobie" przykre wrażenie. 
Takiej brutalnej .gry j a k . . Albięn 
Albiónem dotychczas nie widziano.

W r. 1935 zaproszenie powędro
wało do Berlina. Niemcy jechali do 
Londynu z płonną nadzieją,’ żemo-

IIIKIIIIIIIIIIIIIIIhlllllllllllllllllll.IiIIIItlllllłlilliilllllliiiiii 
a m a t o r a .  Po ta k im  zastrzyku  
de likw en t na  sam  w id o k  klubo
w ych  pien iędzy m usia łby zaraz 
pienić się ze  złości, dostawać na
padów fu rii, gryźć i  kopać każ
dego, k to  by m u się w  drodze na
w inął. W idzi pan, dopiero tak i  
specy fik  w  połączeniu z  pchlim i 
nóżkam i spowodow ałby now ę erę 
w  naszym  sporcie. N iech w ięc się 
pan nad  ty m  zastanowi.- Trzeba  
koniecznie coś takiego wynaleźć.

—  Spróbuję  —  pow iedział n ie
p ew nym  głosem m ó j w ynalazca i 
odszedł, pogrążony w  zadumie.

W czoraj zatelefonow ał mi, że 
§ w ycofuje z w szelkich w yna

lazków  w  dziedzinie sportu.
LOU-LOU.

że... że może im  się uda nie tylko 
dorównać, lecz naw et zwyciężyć. 
Do przerwy wynik brzm iał 0:0. Po 
przerwie ofensywa piłkarzy an
gielskich przełamała rozpaczliwą o- 
bronę Niemców. A nglia i  tym  ra 
zem zwyciężyła 3:0.

Drużyna madziarska, zaproszona 
rok potem, nie zagroziła Anglikom. 
Zresztą wynik 6:2 mówi sam za sie
bie.

Przyszła kolej na  inną drużynę 
Środkowej Europy. Po Austrii, 
Niemczech, Węgrach zaproszenie do 
stała drużyna, nosząca także n a  ko
szulkach lwa. Była to najdram aty- 
czniejsza w alka piłkarzy Kontynen 
tu  na ziemi angielskiej. Czesi prze
grali 4:5, uzyskali w ięc najlepszy 
wynik ze wszystkich drużyn konty
nentalnych! W artość jego podkre
śla fakt, że na siedem m inut przed 
końcem stan  meczu brzmiał 4:4 i 
tylko szczęśliwa, na  wpół samobój
cza bram ka przyniosła Anglikom 
ponowne zwycięstwo.

Czesi byli o k rok ’od zwycięstwa. 
W podobnej sytuacji znaleźli się 
A ustriacy i Włosi, Niemcy wmawia 
ją  sobie dzisiaj, że dorów nują już 
Anglikom, przy czym opierają ' się 
na mało znaczących zwycię
stwach nad  innymi państwami.

W rzeczywistości — Kontynent 
wciąż jeszcze dzieli od piłkarstwa 
angielskiego znaczna przepaść. Siła 
wyspiarzy tkwi zarówno w  maso
wości, jak  i specyficznych meto
dach wychowawczych. Żaden z kra 
jów kontynentu nie jest w  . stanic 
wystawić dwu równorzędnych re 
prezentacji piłkarskich, natomiast 
Anglicy m ają na każdą pożycię co 
lajm ńiej trzech równorzędnych za 
wodników.

Oto prawdziwa potęga p iłkar
stwa!

K. O.

Jedenastka K ontynentu przed m eczem  z  Anglią. Klęczą od lewej — 
Aston, ■ Braine, Pidla, ■ Zsengeller, Brustad. Stoją od lewej—Kitzinger, 

Andreolo, Rava, Foni, K upfer, Olwieri.

BRZEŚĆ n/B.

prowadzeniem  motorów w  Deutschland-

W Brześciu ‘ń/B. odbył się turniej 
szczyniorniaka o mistrzostwo szkół 
średnich, przy udziale trzech -zespo
łów: Szkoły Technicznej, gimn. Trau
gutta i Szkoły Rzemieślniczej. Wyniki 
szczegółowe przedstawiają się nastę
pująco:

Gim. Traugutta — Szkoła Mecha
niczna 4.1 (0:0)

Bramki zdobyli dla zwycięzców: 
Maliszewski i Małaczyriski po dwie, 
oraz dla pokonanych honorową bram
kę uzyskał Kuśnieruk.' Sędziował pan 
Mościcki.

Na wyróżnienie zasługują: Lorenc, 
Maliszewski, Muszyński oraz Kuśnie
ruk.
izkola Techniczna —: Szkoła- Me

chaniczna 6:4 (2:4) (2:0) (2:0) 
Najładniejszy mecz turnieju. Szło- 

la Mechaniczna pokazała swe pazur
ki, a zmiana bramkarza okazała się 
bardzo dobra. Przed meczem liczo- 
10 się z łatwym zwycięstwem „tech- 
lików" ale wynik do przerwy brzmiał 
sensacyjnie: 4:2 dla „mechaników". 

Po pYzerwie „technicy" atakują bar
dzo ładnie i zdobywają wyrównanie. 
W prawidłowym czasie wynik byl 
nierozstrzygnięty, wobec tego zade
cydowano dogrywkę 2X5 min. W do
grywce „technicy" byli panami sytua- 
"i i zdobyli dalsze dwie bramki. Naj- 
spszym graczem na boisku był Hu- 
an z technicznej, który strzelił 5 

bramek.
Szkolą Techniczna — gim. Trauguttc 

3:2 (1:0)
Bramki zdobyli dla zwycięzców: 

(łuben 2 i Salomonowicz 1, dla po
konanych Kaczkowski i Maliszewski 
Sędziował . Ran Mościcki. Widzów 
około 400 osób. Przez cały mecz 
przeważali zdecydowanie, technicy i- 
ledynie doskonała gra bramkarza gim 
Traugutta Lorenca sprawiła, że wynik 
brzmiał 3:2. Najlepszym graczem na 
boisku był Hu hen zdobywca dwuch 
bramek oraz bramkarz „Traugucra-

Lorenc. Poza tym na wyróżnie-
zaslugują- Salomonowie?' i Okoń 

. zwycięzców, oraz Kaczkowski i 
Maliszewski u pokonanych.

„Regi".
KIELCE

W ubiegłą sobotę, dni-, 2? paź* 
dziernika na Stadionie Wojskowego 
Klubu Sportowego w Kielcach roze
grano międzyszkolne zawody piłki 
nożnej pomiędzy S.K.S. z Jędrzejowa 
a S.K.S. „Kostka" z Kielc. Mecz po 
niezbyt ciekawej grze zakończył się 
wysokim zwycięstwem gości z  Ję 
drzejowa 7:2.

U miejscowych zawiódł bramkarz, z 
winy którego strzelono 3 bramki ła
twe do obrony.

Drużynę jędzejowską zasilił kielcza- 
nin —• Schmidt (reprezentant Pod- 
okręgu Kieleckiego w meczu z ligo
wą „Cracovią"), który obecnie uczęsz
cza do tamtejszego Gimnazjum. Gole 
dla przegranych strzelili: Nowak i
Król. „Słowianin"
ZAKOPANE

Dnia 2 października odbyły się na 
Małym Stadionie gimnazjalne mistrzo 
stwa lekkoatletyczne. W poszczegól
nych konkurencjach osiągnięto nastę
pujące wyniki:

60 m: Ij Pawlica II lic. 7,4 sek., Ź) 
Mróz II lic. 7,8 sek., 3) Szlagor III 
kl. 7,8 sek.

Skok wzwyż: 1) Mochnacki 1,54 m 
I lic., 2) Czarniak 1,54 m I lic., 3) 
Mróz 1,49 m II lic.

W dal: 1) Pawlica 5,68 m, 2) Rzego- 
ńński II lic. 5,46 m, 3) Mochnacki 
5,44 m.

R ’ut dyskiem: 1) Szlagor 39,10 m,
>1 Mochnacki 35,50 m, 3) Mróz 35 m.

Rzut kulą: 1) Szlagor 12,50 m, 2)
• iwlica 12,10 m, 3) Mochnacki 11,08

Trójskok: 1) Mróz 11,41 m, 21 Pa- 
vr -s  10,96 m, 3) Mochnacki 10,94 m.

Skok^o tyczce: 1) Mochnacki 2,55 
i 21 Szlagor 2,45 m, 3) Jaworski

2,08 m. K. Motyka.
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